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ROK I 


Co się dzieje w Paryżu? 


W kace I po cichu 


szukają rozwiązania sprawy Niemiec.—Pokój 
powszechny jest niepodzielny 


Ostatnie trzy posiedzenia czterech mił- 
nistrów poświęcone były bezowocnym 
rozmowom na temat procedury przyszłej 
konferencji pokojowej oraz kwestii, czy 
Chiny uważać należy za państwo zapra. 
szające, tł zn. za jednego z inicjatorów 
konferencji pokojowej, czy też nie. Wyja- 
śniliśmy wczoraj, że sprawa o którą chwi- 
lowo „potknęła się" konferencja czterech, 
nie jest sprawą tylko formalną, pozbawio 
ną głębszego znaczenia, lecz jest kwestią 
zasadniczą, posiadającą znaczenie pierw- 
śzorzędne. 

Chwilowy „pankt martwy”, w jakim zna 
lazły się obrady czterech ministrów, nie 
daje jednak powodu do przesadnego pesy- 
mizmu. Należy przypomnieć, że czterej 
ministrowie zdołali już uzgodnić szereg 
ważnych 1 niezwykle trudnych spraw, 
których rozstrzygnięcie decyduje o tym, 
že dotychczasowy przebieg konferencji 
był ponad wszelką wątpliwość owocny, 
i wniósł poważny wkład w ugruntowanie 
pokoju w Europie. 

W ostatniej chwili prasa doniosła o od- 
bywających się w Paryżu naradach przed 
sławicieli trzech państw: t. zn. Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, bez u- 

działu przedstawiciela Związku Radziec- 
kiego. 

Bez wielkiego ryzyka można twierdzić, 
że łajemnicze narady te dotyczą sprawy 
Niemiec i że celem ich jest skłonienie 
Francji do takich ustępstw, które mmożli. 
wilyby realizację koncepcji anglosaskiej — 
odrodzenia Rzeszy niemieckiej. 

Naturalnie, że takie narady w kącie ipo 
cichu wznawiają najgorsze tradycje dyplo- 
matyczne, a równocześnie są dowodem, 
jak dalece słuszne było stanowisko, doma- 
gające się uprzedniego uzgodnienia wszy- 
stkich spraw i dopiero następnie zwoła- 
nia konferencji pokojowej 21 państw. 

Stany Zjednoczone i W. Brytania prze- 
rzucają się z jednej mełody do drugiej, 
wówczas, kiedy dla każdego człowieka 
jest zrozumiałe, że inicjatorzy i organiza- 


Miilerowcy 


wciąż znojduia eniekunów 

Prasa szwedzka podała szczegóły ujaw- 
nione przez policję sztokholmską w spra- 
wie pewnej organizacji charytatywno - re- 
ligijnej, której działalność miała na celu 
„niesienie pomocy niemieckiej ludności 
dotkniętej wojną”. 

Władze rozwiązały organizację, przeka- 
zując jej majątek na rzecz Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża. 


Dywersja niemiecka 


wzmaga swe dzinłanie 

Według doniesień z Berlina, władze bry- 
fyjskile wykryły onegdaj w Diisseldorfie 
bandę terrorystyczną, która przygotowy- 
wała cały szereg zamachów, zabójstw i sa- 
botaży. 

Bande zlikwidowano w chwili. gdy usi- 
łowała wysadzić most na Renie. 

W mieszkaniu przywódcy wykryto wy- 
twórnie nnwaczesnych środków wybucho- 
wych 
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torzy konferencji pokojowej muszą przed |się przerodzić, w dalszej czy bliższej przy- 
tem mieć przygotowany plan i nie rzucać |szłości, w groźną silę imperlialistyczną, 
problemów na niepewne wody walnych |niebezpieczną nie tylko dla państw słowiań 
zebrań międzynarodowych, które siłą rze- |skich, ale też dla Francji i Anglii, — wła- 
czy praktycznych rozwiązań zaimprowizo- |$stwe rozwiązanie sprawy niemieckiej 
wać nie mogą. musi się znaleźć wbrew planom naśladow- 


Mimo tych niefortunnych poczynań, mi- 
mo wyraźnej chęci przemycenia wielce nie- 
bezpiecznego płanu odrodzenia zjednoczo- 
nego państwa niemieckiego, które musi 


res n i 


VEEE R E 


Rząd Bevina tak długa zwlekał z reall- 
zacją uchwał komisji anglo-amerykańskiej 
w sprawie palestyñskiej, tak długo mane- 
wrował, inspirował i namawiał Arabów do 
zajęcia wreszcie pożądanego przez siebie 
stanowiska w sprawie wpuszczenia 100 
tysięcy Żydów do Palestyny, — aż wresz- 
cie doczekał się „sukcesu“ w postaci... pro 
wokacyjnego wystąpienia Arabów prze- 

ciwko prezydentowi Trumanowi. 


Inicjatorzy deklaracji Balfoura, manda- 
tariusze Ligi Narodów, rzecznicy sjonizmu 
od wielu lat, obecnie wykrętnie f cynicz- 
nie usilują sprawę tak zagmatwać i skom- 
plikować, żeby sam diabeł nie mógł z niej 
znaleźć wyjścia. 


Ordynacja wyhorcza 


listopadzie rb. 

Specjalna Komisja Poselska przystąpiła 
już do opracowania ordynacji wyborów 
sejmowych i prace swe zakończy w po- 
łowie sierpnia. 


Premier rządu czechosłowackiego Cle- 
ment Gottwald złożył po objęciu urzędo- 
wania oświadczenie o programie i zada- 
niach swego rządu. 

Według oświadczenia premiera Gott- 
walda, obecny rząd czechosłowacki dążyć 
będzie przede wszystkim do opracowania 
i wprowadzenia w życie nowej konstytucji, 
któraby kodyfikowała wszelkie polityczne, 
gospodarcze i społeczne przemiany, jakie 
dokonały się w nowej Czechosłowacji. Dru- 
gim ważnym zadaniem rządu będzie 


z-letni plan odbudowy gospodarczej pań- 
stwa i doprowadzenie produkcji przemy- 


VETER TROW AZ 


|ców Lloyd George'a, Churchilla oraz no- 


wej ich kreacji w osobie Bevina. 


ŚWIAT NIE CHCE WIĘCEJ KRWAWIĆ, 
ŚWIAT NIE CHCE ŻYĆ NA WULKANIE. 


PRUSY PEA EENEN TENEAN 


Anglicy na Bliskim Wschodzie 


Obietnice nie są dotrzymywane, zohkowiązania - łamane 


A wszystko to naturalnie pod osłoną fra- 
zesu o konieczności utrzymania ładu i po- 
rządku oraz obronie praw... małych naro- 
dów. 

A tymczasem na bliskim Wschodzie: 
w Palestynie, Transjordanii i Syrii, rozbu- 
|dowuje się ogromne bazy wojskowe, obli- 
czone na wiele setek tysięcy żołnierzy an- 
gielskich. 

Obietnice nie są dotrzymywane, zobo- 
wiązania łamane, deklaracje lekceważone, 
a legalność poczynań, bardziej niż wątpli- 
Wam 


Tak wygląda polityka pana Bevina na 


bliskim Wschodzie. 


Wybory do sejmu w listopadzi 


opracowana będzie 


w połowie sierpnia 


Wybory w Polsce mają być rozpisane w|cja będzie mogła być zatwierdzona na 


plenarnym posiedzeniu Krajowej Rady Na- 
rodowej, zaś wybory będą mogły być roz- 
pisane na listopad, tymbardziej, że znacz- 
nie ułatwione będą prace organizacyjne z 
powodu istniejącego już podziału kraju na 
okręgi, obwody itp. po przeprowadzonym 


W ten sposób w końcu sierpnia ordyna* |głosowaniu ludowym. (i) 


Go zamierza rząd Czechosłowacji? 


Premier Goitwald o progromie swego rządu 
nu najbliższą przyszłość 


słowej i rolniczej do stanu przedwojenne 
go. s 

W zakresie polityki zagranicznej nowy 
rząd czechosłowacki dążyć będzie do dal- 
szego zacieśnienia stosunków politycznych 
i gospodarczych ze Związkiem Radziec- 
kim i innymi państwami sojuszniczymi. 

W sprawie mniejszości węgierskiej w 
Czechosłowacji, premier Gottwald oświad- 
czył, że nowy rząd ma nadzieję, iż uda 
mu się doprowadzić do skutku czechosło: 
wacko - węgierską umowę o wzajemnej 
wymianie mniejszości narodowych. 


Ostatnia przeszkoda 


Przed zwołaniem konierencji po- 

kojowej uzgadnią się w Paryżu 

ostatnia sporną sprawę zADrOSZEŃ:» 

(Z pras) 

Od dnia skończenia 
strasznego boju 
zaczął się wyścig 
w stronę pokoju. 


A mówiąc szczerze 
(tak między nami) 
był to tak zwany 

bieg z... przeszkodami. 


Przeszkód tych było 
nawet niemało — 
(legły się z drugiej 
strony Kanału). 


Lecz, że świat cały 
do mety naglił, 
„przeszłi” je w końcn 
„dżokeje” z Anglii. 


Teraz już chyba 
będzie dość łatwo 
skokiem przeszkodę 
zdobyć ostatnią. 


Włedy się spełnią 
sny | marzenia, 
gdy zjadą goście 
na... zaproszenia,.. | 
Dr Wii 


e 
hurzliwie demonstrują Włósi 
Według doniesień z Rzymu, w - 
nach wieczornych dnia 6-go lipca 
chły w Trieście zamieszki, połącze: a 
demonstracjami antyangielskimi. Dı P 

stranci rozebrali do naga 3 Włoszki, ig 
re spacerowały z żołnierzami alianci 

Władze wojskowe przywróciły spokój 
użyciu pałek gumowych | bomb bowie 
cych. z 
Podobne wypadki miały miejsce w mar 
dwie, gdzie kilkuset studentów właś% 
w niedzielę w nocy do angielskiego wal 
wojskowego, zerwało sztandary bryfyjskie 
I zastąpiło je sztandarami włoskimi. 
Studenci zmusili Włoszki, które znajda” 
wały się w klubie w towarzystwie Aoin 
rzy alianckich, do opuszczenia lokalu Si 
alarmowano policję, która przywrócia 


porządek i dokonała szeregu aresztowań. 


= s 
a! 
Jugosławia protestuje, 
mrzeciw decyzjom „czierech* 
Wicepremier rządu  jugosłowiańskiego 
Kardell oświadczył, że Jugosławia nie 
uzna decyzji czterech ministrów dotyczą- 
cych Triestu, albowiem powzięte one zo: 
stały bez udziału Jugosławii. 
Kardell podkreślił, że na terytorium, 
przyznanym Włochom zamieszkuje 60 tys. 
Słoweńców, a tylko 16 tys. Włochów. 


„Kruczki“ amerykańskie 


Nowa uferu atomowa 

W związku z doniesieniami prasy no- 
wojorskiej o kradzieży tajnego filmu o 
bombie atomowej departament wojny 
Stanów Zjednoczonych ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że film miał długości kil- 
kaset metrów 1 był już wyświetlany trzy 
tygodnie przed próbą z bombą atomową 
w Bikini. 
Komunikat departamentu wojny dodaje, 
że film nie przedstawia specjalnej warto 
ści, lecz, że zarządzono śledztwo w spra- 
wie kradzieży. 


Wznowienie obrad 


czesko-węgierskich 
Czechtosłowacko-węgierska komisja dla 
prowadzenia wzajemnej wymiany mniej- 
szości narodowych wznowiła po 4-dniowej 
przerwie swoje obrady w Starym Smokow 
cu w Tatrach. 


s e.» 
Ofiary z Kie'c 
przywiezione do Łodzi 

Wczoraj o godz. 7 rano do szpitale po- 
ewangelickiego w Łodzi zostało przywie- 

zionych pociągiem sanitarnym PCK — 47 

rannych Żydów, ofiar ekscesów  antyży- 

dowskich w Kielcach. 


Str 


Czy przeciętny konsument zadał sobie 
kiedy pytanie: gdzie w dni bezmięsne prze- 
chowuje się mięso i wędliny? Gdzie maga. 
zynuje się zapas jaj i tłuszczu? Gdzie są 
przechowywane  nadsyłane przez UNNRA 
konserwy, mleko, soki? 

Nowocześna technika daje możność prze- 
chowywania nawet łatwo psujących się pro- 
duktów przez dłuższy czas bez narażenia ich 
na zepsucie i gnicie, a nawet pozwala zacho 
wać „normalny* wygląd, smak i własności 


odżywcze. 
Przed wojną t zw. „Przemysł Chłodni- 
tzy' rozwijał się w Polsce doskonale. W 


i, Warszawie, w Krakowie, Poznaniu 
i Łodzi, posiadał odpowiednie zakłady-chło- 


Odwiedziliśmy miejscową chłodnię. Jesti 
to nowoczesny, szary blok przy ul. Stalina. 
Mało kto wie, że ta chłodnia jest jedną z 
najlepiej i najnowocześniej urządzonych w 
Polsce, a nawet w Europie. Podczas okupa- 
cji dyrektor Niemiec zachwycony jej urządze 


Krwawi kad Polaków. 


wyduni polskim wiedzom 

Ze strefy amerykańskiej Niemiec, 
przez Czechosłowację do Dziedzic, 
PRZECI, w specjalnym wagonie-wię- 

iarce 42 tępców wojennych, 
którzy działali na terenie Polski pod- 
czas niemieckiej okupacji. 

Wśród wydanych przestępców znaj- 
duja sę krwawi strażnicy obozów 
koncentracyjnych w Oświęcimiu, Lu- 
blimie i Buchenwaldzie, dalej Joseph 
Metssinger, adiutant gen. gub. Fran- 
ka, Adolf Schwarz, współsprawca ma- 
sowego mordu Polaków w Ostrowiu 
pod Warszawą, kobieta Ludwiy Holz- 
ner, morderczyni polskich więźniereł: 
politycznych w Ravensbrück i inni. 

Meissinger, zastępca Franka, trzy- 
krotnie targnąt się na życie, gdy do- 
wiedział się, że ma być wydamy Pol- 
se. 

Dalsze partie przestępców wojen- 
nych, którzy działali na terenie nasze- 
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niami, zapytał, czy budował ją Polak? Od- 

powiedź twierdząca przyprawiła go o nie- 
male zdziwienie. „W takim razie ów inżynier 
musiał kształcić się w Niemczech" — zade- 
cydował Niemiec kategorycznie. 

Jeden z dyrektorów chłodni udzielił nam 
interesujących informacji: 

— „Chłodnia nasza zostala zbudowana w 
1938 roku przez inż. Rostkowskiego, jedne- 
go z najczynniejszych płonierów chłodnictwa 
w Polsce. Była ona filią chłodni Gdyńskiej. 
Przechowywano w niej artykuły przezna- 
czone na eksport, oraz importowane owoce 
południowe. 

Uciekając przed __nacierającą zwycięską 
Armią Czerwoną, chcieli wywieźć 
iłoki od maszyn i zniszczyć urządzenia, leez] 
nasi dziełni robotnicy im i dzię 
ki temu chłodnia jest dziś czynna”. 

— (o się obecnie tu przechowuje? 

— Najwięcej towarów UNRRA. „Społem”| 
przechowuje u nas masło i jaja. Jest rówj 
nież dużo mięsa dla wojska. Klijentami naj 
szymi są także inne spółdzielnie i kupe 
i. Ogółem chłodnia może 
2500 toun towarów, czyli dwa wagony. Ji 
możemy przyjąć około 10 milionów sztuk. 


ILUSTR. 


dzić w temperaturze 0 stopii, jest to prze: 
chowywanie w stanie świeżym. Albo zamra- 
żać w temperaturze — 20 stopni. Przy eks 
porcie jaj — mrożenie miało duże zastos”- 
sowanie, Jaja wlewało się do pięcio lub dzie 
sięcio litrowych puszsk i trzymało w tempe 
raturze — 20 C. W tym stanie mogą one 
leżeć całymi latami. W podobny sposób mro 
żone owoce można przechowywać przez pół 
roku. Bliska jest chwila gdy sklepy będą 
wystawiały w witrynach jako wigililną no- 
walijkę, świeże truskawki, poziomki, czereś- 
mie.. Obecnie nie nozi się owoców, ponie- 
waż brak jest cełofanowych opakowań. 

— Jak wysokie są opłaty za przechowy- 
wanie? 
— Ustala je Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu. Obecnie przechowywanie 100 kg. 
miesa kosztuje 30 zł. przez miesiąc. 
Rozmowa odbywa się w eleganckiej win- 
dzie, których trzy najduje się na terenie 
chłodni, i która obwozi nas po budynku. 
Chłodnia dzieli się na cztery pionowe kon 
ldygnacje, zaś każda kondygnacja posiada 
kilka komór. Zwiedzamy je kolejno. Przebie 
gaja przeż nie rury napełnione 
mają one w sumie 20 tysięcy metrów. W 
komorach amoniak przechodzi w stan lotny, 


— Jak długo towary mogą leżeć w chło 
dni? ` 

— Około sześciu miesięcy bez obawy zepsm 
ca. Przy tym można je albo bardzo chło- 


dowi imżymierowie 


wchłaniając ciepło z powietrza i tym samym 
oziębiając je. Następnie przechodzi do „skra. 
placza“, umieszczonego na dachu, gdzie 


żierwsze ńypiemy Politechniki Łódzkiej 


Politechnika Łódzka zakończyła bie- 
żący, pierwszy swój rok akademicki 
nadając dyplomy inżynierskie daw- 
nym słuchaczom Politechnik: Warsza- 
wskiej i Lwowskiej, którzy ostatni 
rok studiów odbyli w Łodzi. 

Uzyskalj stopień: 

inżymwiera-mechamika: ob. ob. Awer- 
buch Zachariasz,  Czachórski Jerzy, 
Dębski Janusz, Dobrzyński. Stanisław, 
Drozdowski Tadeusz, Gajl Janusz, 
Grosman Józef, Heilik Mates, Hueb- 


go kraju, spodziewane są w najbliż- 
szym czasie, (0) 


Codzienna nowetka Expressu 
p ai SAULA. ALI CJ 


Włamywacz 


Grand-Hotel spał. Landor otworzył 
Spokojnie drzwi swego pokoju i wyj- 
rzał na korytarz, 

Cisza w całym domu. 

Landor zamknął drzwi z powrotem, 
podszedł do lustra, zakrył twarz czar- 
ną maską, na głowę włożył wełniany 
Sa i zgasił światło. 

W chwilę potem był już na koryta- 


rzu, 

Nie słyszał najlżejszego szmeru. 
Stawiając ostrożnie kroki, wspiął się 
po schodach na wyższe piętro. Przy- 
łożył ucho do drzwi pokoju nr 20, 
Gdy za drzwiami nie się nie poruszy- 
ło, nacisnął klamkę, Drzwi były zam- 
knięte, 

Były więc dwie możliwości: albo 
mieszkający w tym pokoju gość wy- 
brał się na drugi brzeg rzeki i nie 
wrócił jeszcze z wycieczki, albo też 
spał w drugim pokojn. 

Landor wyciągnął z kieszeni jakieś 
narzędzie i wsunał je do otworu w| 
drzwiach. Słaby trzask — drzwi się 
otworzyły. Z błyskawiczną szybkością 
wszedł pokoju, zamykając za sobą 
drzwi. Następnie błysnęło wąskie świa- 
tło latarki, niczem srebrna wstęga, 
zatrzymując się na ciężkim kufrze, 
stojącym w k . Dzieliły go od tego 
kufra dwa kroki, Landor zbliżył się 
doń. Pek kluczy wywołał ledwo dosły- 
szalnw szmer, gdy Landor otwierał 
gkomolikowane zamki. W świetle la- 
tarki załśniła zawartość kufra. Stalo- 


niewsSłanisław, Kowal Edward-Cze- 
sław, Kowalski Adam, Małysa Kazi- 
rałerz Mańkowski Henryk-Wojciech, 
Okołowicz Mieczysław-Ignacy, Skora- 
czyński Zbigniew, Szymański Edward, 
Wietki Franciszek-Józef, Wójcik Sta- 
nisław, Wolski Leonard-Makary, Wró- 
blewski Janusz-Bogusław-Marian, Zie- 
liński Andrzej-Kazimierz; 

inżyniera-elektryka: ob. ob. Ciche- 
cki Edward-Ludwik, Pełczewski Wła- 
dysław; 

inżykiera-chemika: ob, ob, Antczak 


ner Jerzy-Michał,  Jędraszko Zbig- 


i niewidoma 


'Tadeusz-Antoni, Pohoska Helena. 


wiedzi, odetehnęła z ulgą i wyciągnę” 
ła rękę. 

Landor zrozumiał w tej chwili: — 
ta kobieta była niewidomą. 

Było to szczęście dla niego i dla 
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ŻaMrOZONE M oso, Masło | jaja 


Chiednia chroni wiele ariyksułów AE zepsuciem.—Jaja © sma- 
ku... pomarańczy Przy 20-siopriowyim mrozie 


pod wpływem wody amoniak skrapla się. 

Zjeżdżamy z po”rotem na dół. Specjalne 
przyrządy wskazują temperaturę poszczegól 
nych komór, inne stan działania motoru. 
chwila zapalają się r6żno-kolorowe sygnały. 

W pierwszej kondygnacji towary są mro 
żone. W kOmorze panuje 20-to stopniowy 
mróz. Na rurach z aroniakiem osadza się 
szron. W kilku warstwach ułożone są tam 
płaty mięsa, lub skrzynie z jajami. 

— Jajka to nadzwyczaj wrażliwy produkt 
— mówi dyrektor. — Muszą być trzymane 
osobno, w specjalnie bielonych komorach, bo 
przechodzą „ a nawet smakiem 
innych towarów. Kiedyś odesłano nam z 
Anglii jaja z reklamacją, że mają smak po- 
marańczy', 

— „Strasznie ciężkie warunki pracy mają 
robotnicy. Te ciągłe zmiany temperatury..." 
— zauważyłam, rozcierając skostniałe palce. 

— Ma pani słuszność, żaden z nich nie 
może pracować dłużej jak dwa lata. Ciągle 
chorują. 

W tej chwili podszedł do nas jeden z ro- 

botników z owiązaną szalikiem szyję. 
Pani pewnie z prasy — zapytał, — 
proszę napisać koniecznie, żeby nam wresz- 
cie dano te obiecane kożuszki UNRRowskie 
i ciepłe buty, przecież nie sposób pracować 
w letnich kurtkach. 

Czy ta słuszna prośba 50 robotników 
chłodni pozostanie bez echa? Czy nie można 
część przydzielanych innym pracownikom 
ciepłych ubrań przeznaczyć dla ludzi, którzy 
w tak ciężkich warunkach współdziałsja w 
aprowidowaniu nas? HK. 


z WZ 
Piona lasy! 
Avel na Liśniożwe || 

Wskutek ostatnich upałów zwiększyła 
się bardzo liczba pożarów leśnych na te- 
renie zarówno województwa łódzkiego, 
jak i calego kraju. Pastwą ognia padło 
12.153 ha lasów i pewna ilość gotowego 
drzewa. 

Ministerstwo Leśnictwa zwraca się z 
apelem do całego społeczeństwa o 
moc przez ścisłe przestrzeganie Í wyko- 
nywanie zarządzeń przeciwpożarowych, 
wydanych ` przez władze administra- 
cyine. (0). 


jej było potrzebne światło? 
Landor czuł coraz intensywniejsze 
REA serca i wreszcie złośliwy grymas 
wykrżywił jego twarz W tej chwili 
Mię: zapukał do drzwi, Landor wie- 


nim ją otworzył. Gdy wreszcie odsko-|niej, Dla niego — gdyż teraz dopiero|dział co to znaczy. 


czyła przykrywi 


brylanty i perły. Serce Landora za-|ności zapomniał 


łka, zajaśniały pod niąjspostrzegł się, że mimo całej ostroż- 


włożyć rękawiczki, 


Otworzył drzwi, wpuszczając ezte- 
rech policjantów, Za nimi wkroczył 


drżało radośnie. A więc robota opła-|wobec czego z łatwością mogliby gojdo pokoju właściciel hotelu, portier i 


cała się. Drżącą ręką wziął biżuterię, rozpoznać wskutek brakującego palcajowa 


cały majątek... 


Lecz nagle drgnął — z sąsiedniego|pokoju go poznała, było by to nieszczę- 
tojPani jest świetną aktorką, 


pokoju doleciało ciche chrząkanie. 
Landor stał jak wryty, 
w ręku zrabowany skarb, 


ściońków wysunął mu  ; ż ręki i z 
hałasem potoczył się pod szafę. 

Landor zagrył wargi z wielkiej zło- 
ści. Teraz słyszał wyraźnie, jak w 
sąsiednim pokoju ktoś podnosił się z 
'óżka i zbliżał się do drzwi. 


Potem rozległ się cichy szmer przyjności nie ruszał się przez 20 minut, 
drzwiach. Landor ukrył szybko łupy|dopóki miarowy oddech z sąsiednie- 


w kieszeniach i zgasił latarkę. 

W następnej chwiłi drzwi się otwo- 
"zyły i ktoś przekręcił kontakt. 

Na progu stałą starsza dama w 
szlafroku, która zapytała: 

— Czy jest tu ktoś? 

Skierowała wzrok na Landora, ale 
był to dziwnie pusty wzrok. Tkwiło w 
nim coś strasznego, tak, iż Landor 
drgnął mimo woli. Trzymał w ręku 
przygotowany rewolwer. Kobieta pa- 
trzała na Landora, 
że nie widziała go wcale. 

— Czy tu ktoś jest? — zapytała po 
raz drugi. 


wa szkatułka. Pięć minut trwało, za- 


Gdy pytanie to pozostało bez odpo- 


trzymając | przebiegało mu przez głowę w chwili, 
Nie miał|jgdy niewiasta szukała na ścianie kon- 
odwagi odetchnąć, bał się ruszyć. Mi-|taktu, 
mo to nie udało mu się uniknąć hała-|odwróciła się do Landora i 
su, gdyż jeden z bryłantowych pier- jąc głową mruknęła: 


kiś szmer... 


ale zdawało się,|odkręcić.,. 


u prawej ręki. A gdyby właścicielka 


ściem również dla niej. Wszystko 


Zanim go znalazła, jeszcze raz 


potrząsa- 
— Zdawało mi się, że słyszałam ja- 


Jeszcze raz wytężyła słuch i dodała: 

— Nie ma nikogo... 

Słyszał jak zamknęła drzwi i poło- 
żyła się z powrotem do łóżka. Dla pew- 


go pokoju nie upewnił go, że właści- 
ciełka  bryłantów zasnęła, Dopiero 
wtedy wyszedł i przedostał się do 
swych apartamentów. Łupy schował 
do kufra z podwójnym dnem i ponie- 
waż był zmęczony, zamierzał zgasić 
światło i położyć się spać. 

Wyciągnął już rękę w stronę kon- 
taktu, gdy nagle zatrzymał się... 

— Zgasić światło?,.. Jemu to było 
potrzebne. On musiał również światło 
Ale po co niewidomej po- 
trzębne było Światło?... 

To było dziwne. Dlaczego o tym 


„Ślepa” dama. Landor skłonił 
się przed nią: 

— Moje uznanie, łaskawa pani... 
Zagrała 
pani rolę ślepej znakomicie. A po 
"zym mnie pani poznała? 

— Po brakującym palcu prawej rẹ- 
ki — odparła, z uśmiechem, Najgorsze 
były chwile oczekiwania, aż pan opu- 
ści moje mieszkanie... 

Landor zwrócił się do policjantów: 

— W kufrze znajdziecie wszystko, 
czego smkacie. Panowie pozwolą, że 
przedtem się ubiorę, gdyż z kajdan- 


kami na rękach trudno mi będzie... 
Ale pani powinna zostać stanowczo 
artystką. 


— Dziękuję za radę.. Jest ona nie- 
co spóźniona. Nazywam się Adelajda 
Moore. 

— Więc to pani 
gwiazdą filmową ?... 

— Tak jest... 

— Zapomniałem przedtem spraw- 
dzić listę gości.. Ale przysięgam, że 
w przyszłości nie dokonam ani jedne- 
go włamania do mieszkań artystek 
filmowych. 

— A pozatem na okres najbliższych 
kilku lat będzie to z innych względów 
niemożliwe... dodał jeden z policjan- 


jest ową słynną 


wcześniej nie pomyślał? Jeżeli ta ko- 
bieta była naprawdę Ślepa, to po co* 


tów, nakładaiąc Landorowi KA: 


FR 
Przedwojenne dowody 


W prasie ukazała się ostatnio wia- 
domość o tym, że władze postanowiły 
uznać ważność dowodów mprzedwojeń- 
nych z wwagi na to, że do tej pory 
sprawa jednolitych dowodów osobi 
stych mie została załatwiona, 

Z jednej strony poważna dogodność| 
— większa część społeczeństwa posia- 
da swe dowody przedwojenne i taki- 
mi w dalszym ciągu będzie mogła si 
legitymować w instytucjach i urz 
dach. Z drugiej jednak strony poważ- 
ne_niebezpieczeństwo. 

Bo wyobraźmy sobie: przychodzi fa- 
cet do urzędu, złożył podamie o posa- 
de, przynosi dowód przedwojenny na 
poparcie urzędowe tego, oo w podaniu 
napisa. — wszystko się zgadza z wy- 
jatkiem jednej rzeczy, 

Tą rzeczą jest fakt, że facet był w 
czasie wojny volksdeutschem., W do- 
wodzie przedwojennym przecież mie 
pisano nigdy o tym, że taki gość w 
razie wojny z Niemcami ma zamiar 
adezerterować i podpisać volleslistę. 
„Teraz jest już po wojnie, facet volks 
listę spalił w Sieradzu, przyjechał do 
Łodzi i w dalszym ciągu „rżnie” wiel- 
kiego Pol-"a, co to w obozach, co to 
na Pawiesu, może i w Radogoszczu... 

Te dowody przedwojenne to poważ- 
ne miebezpieczeństwo: trzeba ma mie 
patrzeć przez okulary specjalne, (b) 


Spis fachowców 


zosienie dokonany w nojhliż- 
szym czasie 

W najbliższym czasie dokonany zosłanie 
specjalny spis fachowców w całym kraju. 

Spis ten ma na celu umożliwienie prze- 
prowadzenia racjonalnej polityki zatru- 
dnienia. Fachowcy będą wykorzystani we- 

„dług ich kwalifikacji, zaś nowe siły zawo- 
dowe będą przeszkolone i skierowane do 
miejsc zapotrzebowania. 

Jednocześnie poza spisem wszystkich za- 
trudnionych według kwalifikacji sporządzo- 
ny będzie rejestr poszukujących pracy, ró- 
wnież według posładanych kwalifikacji. (1) 


Paczki amerykańskie 


wyładowywane przy asyście 
Komisji Spolecznej 

Wskutek ciągle powtarzających się osta- 
tnio kradzieży paczek amerykańskich i prze 
syłek zagranicznych, utworzona została na 
Wybrzeżu specjalna Komisja Społeczna, 
której zadaniem Jest asystować przy wyla- 
dunku statków, 

W skład komisji wchodzą przedstawicie- 
le związków zawodowych 1 partii politycz- 
nych. , 

Dzięki pracy tej Komisji Społecznej uda 
się niewątpliwie zredukować do minimum 
okradanie paczek Polonii Amerykańskiej. 


Wszyscy dozorcy 


uprownieni do kort I kot. 

Do Łodzi nadeszło charakterystyczne za- 
rządzenie ministra Handlu i Aprowizacji 
w sprawie kart żywnościowych dla dozor- 
ców domowych i ich rodzin. 

Zarządzenie wyjaśnia, że uprawnieni do 
pobierania kart żywnościowych I kał. i IR 
dla rodzin są nie tylko dozorcy domowi 
w Łodzi | Warszawie, ale również i dozor- 
cy czynszowych domów ianych miast. Za- 
rządzenie to odnosi się do osób, które na- 
leżą do Związku Zawodowego Dozorców i 
są ubezpieczone w Ubezpieczalni Społecz. 
nej. (o) 


Kio znuł zbrodniarza 
Reinholda Freschke 


(. z) W najbliższych dniach 
Specjalnym Sądem Karnym w Łodzi 
leinhold Fraschke, członek S. 4. i Kryminał 
Polizei, który między innymi  konucjownt 
transport stu więźniów politycznych z ulicy 
Sterlinga na bestialska egzekucję do Zgie 
rza. 

Ktokolwiek posiadałby wiadomości o dzia 
łalności Praschke w czasie okupacji, winien 
zgłosić się do Prokuratora S. S. K: w Łodzi: 


przed 
ie 
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Fabryka im. Zeromskiego 


Ciekawy projekt robotnika w sprawie wyrugowania 
niemieckich nazw fabryk łódzkich 


Od jednego z naszych czytelników, robot- 
nika zakładów włókienniczych, otrzymaliś- 
my list, zawierający b. charakterystyczne u- 
wagi na temat nazw fabryk łódzkich. 

Czytelnik nasz zapytuje, dlaczego fabryki 
łódzkie noszą w dalszym ciągu nazwy nie- 
mieckich fabrykantów, z których większość 
poszła na służbę do hitlerowców, podpisu- 
jąc velkslistę natychmiast po zajęciu nasze 
go kraju? Dlaczego w dalszym ciągu pisze 
się i mówi o fabrykach Horaka, Hoffrichie. 
ra, Eisenbrauna, Scheiblera 1 Grohmana, 
Buhłego, Tietzena itd. — podczas gdy na | 
zwiska te zapisały się czarną kartą w księ- | 
dze życia Łodzi i kraju? 

„A zresztą — pisze nasz czytelnik — fa- í 
bryki te zostały przecież unarodowiome, 
przeszły na własność państwa polskiego, 
dłaczegóż więc mają je szpecić nazwiska 


niemieckich przemysłowców, jawnych wro- 
gów naszego państwa?" 

„Ja rozumiem — pisze dalej czytelnik — 
że fabryki trzeba jakoś odróżnić, że nie 
można nazywać je „Fabryka Państwowa 
Wyrobów Włókienniczych Nr 1“, lub „Fa- 
bryka Państwowa Włókiennicza Nr 50” itd. 

Fabryk włókienniczych jest w Łodzi ty- 
siące I dlatego dla odróżnienia ich przypo- 
mina się dawne nazwy — Scheibler, Ho- 
rak, Bisert itd. Niektórzy jeszcze dodają 
słowo „dawniej”, większość jednak mówi 
po prostu — pracuję w fabryce Horaka, 
tub u nas, w fabryce $chweikerta itd. 

Tak nadal być nie powinno — stwierdza 
całkiem słusznie nasz czytelnik, który wska 
zuje jeszcze na to, Iż niemal wszystkie fa- 
bryki były swego czasu terenem długotrwa- 
łych strajków okupacyjnych, podczas któ- 
rych nieraz lała się krew robotnicza i że 
używanie w dalszym ciągu starych ńazw 


tych fabryk budzi w robotnikach przykre 
wspomnienia. 

„Czyż doprawdy nie można w Inny spo- 
sób odróżniać febryk łódzkich? — zapytu= 
łe czytelnik. Czy mało mieliśmy w Polsce 
bohaterów narodowych, mało pisarzy, ma- 
ło mdzi zasłużonych, imieniem których mo- 
żna by nazwać zakłady przemysłowe dla 
upamiętnienia ich działalności, przynoszą- 
cej Polsce tylko chlubę i chwałę! 

Czytelnik prost za naszym pośrednictwem 
o powołanie specjalnej komisji złożonej z 
przedstawicieli związków zawodowych, or- 
ganizacji społeczno - kulturalnych, przed- 
stawiciei władz itd. celem nadania fabry- 
kom łódzkim nazw np. „Tadeusza Kości 
ki“, „Henryka Sienkiewicza”, Stefana Żeram 
skiego” „Marii Curie-Skłodowskiej” i © 
jak również nazwisk żyjących mężów s'emu 


i zasłużonych obyate'i Polski, (Gr) 


węgiel na kariki 


W mies. lipcu ludność robofmicza Łodzi ońrzy= 
ma 250 tys. tom węśla opałoweśo | 


(I. z.) Sprawa zaopatrzenia ludności pra- 


cującej w węgiel na zimę już teraz — 
ciaż trwają upały letnie, staje się aktualną. 
W roku ubiegłym bowiem dopiero we wrze- 
śniu rozpoczęto akcję rozdziału materiałów 
opałowych. ekutkiem czego ludność stanęła 
wobec ostrej zimy z niewielkimi zapasami 
węgła i zmuszona była do nabywania go po 
wysokich cenach wolnorynkowych. 

W porówna*u z rokiem ubiegłym sytua- 
cja na rynku węglowym przedstawia się duża 


lepiej. 


Jak nam komunikuj z Centrali Zbytu 


kartki opałowe do rozdziału 250 tys. ton 
węgla, przyczem I tona kosztować 
774 zł. Takie some przydziały przewidziane 


będzie 


są na sierpień i wrzesień. 

Również 
stytucji branżowych 
przydziałów opałowych depntaty po 450 kg. 
węgla na kwartał, 

Jednoc: 
węgiel i inne środki opałowe pokrywane jest 
w 100 proc. Teraz również zakłady przemy- 
zapasy na swoje potrzeby na 
miesięcy, by odciążyć trudności 


pracownicy poszczególnych in- 


otrzymają w ramach 


le zaopatrzenie przemysłu w 


słowe czynią 
okres dwóch 


Produktów Węglowych w Łodzi. już w lipcu 


ludność pracująca m. Łodzi otrzyma na 


transportowe w okresie trwania kampani 


buraczanej i ziemniaczanej na jesieni. 


Oprócz węgla, przeznaczonego do 4% 
działu między ludność pracującą jna PoE 
czególnych składach zwalnia się miesięczne 
ok. 1.500 ton węgla do sprzed 
kowej. Cena jego wynosi 1.785 
że węgiel przydzielony | 

Łodzi na m. Nighe 7 
znajduje się już na składach, Ponieważ lae 


Należy zaznaczyć, 


ludności pracującej 


tem węgiel szybko miałaje się i gruzyja >>) 


należało by w Wydziale Aprowizacji naszego 
miasta przyśpieszyć rozdział — przydziałóre 
węgla między składy detaliczne, by masy 
pracujące w Łodzi znalazly się 
opałowych, jakie 


ów nie 


wobec takich trudności 


miały miejsce w roku ubiegłym. 


Łódz-najdroższe miasto 


Ceny są u nas o wiele wyższe, niż w Warszawie.—„W polskim Man- 
chesterze” materiały droższe, niż w innych miastach! 


Od wszystkich, przyjeżdżających z War- 
szawy, Krakowa, Poznania, czy Innych 
miast Polski słyszy się zgodnie jedno I to 
samo: Łódź jest najdroższym miastem! 


Wszędzie jest taniej, niż w naszym mie- 
ście. Jeśli chodzi o Warszawę — ceny są 
tam znacznie niższe i to zarówno na arty- 
kuły spożywcze, jak i przemysłowe, Brzmi 
to wprawdzie jak paradoks, lecz jest naj- 
zupełniejszą prawdą: w Łodzi, w fabrycz- 
nej Łodzi, noszącej miano „polskiego Man. 
chesteru', w mieście wszelkiego rodzaju 
tkanin — ceny manufaktury są znacznie 
wyższe, niż w stolicy i wyższe, niż w in- 
nych miastach. 

Handel manufakturą koncentruje się w 
Warszawie na ulicach miasta. U tych „wę- 
drownych* kupców można nabyć kupon 
materiału na ubranie od 3 do 5 tysięcy zlo- 
tych. Za taki sam kupon w Łodzi trzeba 
zapłacić 5—6 tysięcy. 

Porównajmy ceny artykułów spożyw- 
czych. Tu różnice są wręcz fantastyczne. 

Ostatnio, gdy w Łodzi sprzedawano tru- 
skawki w cenie 160— 180 zł za kilogram, w 
Warszawie stragany pełne były tych owo- 
ców, za które żądano najwyżej — 80 zło- 
tych! 

Tak samo porzeczki i jagody są w War- 
szawie o wiele tańsze, niż w 

Masło kosztuje obecnie w Warszawie do 
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306 złotych kilogram. W naszych sklepach 


za masło „w opakowaniu” płaci się 380 zł 
za kilogram, za inne — do 360 zł. 

Kurczaki można kupić na warszawskich 
targowiskach po 40—50 złotych za sztukę. 
Spróbujcie przejść się po łódzkich targowi- 
skach w poszukiwaniu drobiu. Za kurcza- 
ka, niewiele większego od gołębia, żądają 
100 złotych i więcej. 

Pudełko sardynek z przydziałów UNRRA 
kosztuje w Warszawie 40—50 złotych. Aku- 
rat kilka dni temu, przechodząc ulicą Za- 
wadzką zauważyłem jakąś obywatelkę, któ- 
ra oferowała kilka takichże pudełek. Zapy- 
tana o cenę oświadczyła — 120 złotych za 
jedno pudelko! 

Porównując ceny na inne artykuły, otrzy- 
mamy to samo. Wszystko w Warszawie jest 
znacznie tańsze, niż w Łodzi. Taniej jest 
tak samo niemal we wszystkich innych 
miastach Polski. Jedynie w Gdyni ceny u- 
trzymują się mniej więcej na takim samym 
poziomie, jak w Łodzi, 


nak u nas ceny są wyższe, dlaczego Łódź 
zyskala sobie miano najdroższego miasta 
w Polsce? 

Na pytanie to trudno znaleźć odpowiedź, 
jakkolwiek złośliwi twierdzą, że przyczyna 
drożyzny w Łodzi ma w tym swoje uzasa- 
dnienie, bo... łodzianie sa mało czuli na 
dolę bliźniego í gdy mogą, to wykorzy- 
stują go do ostatniego... (A) 
1 EW SZ OWA 


Usprawnienie korespondecji 
z Warszawą 

Wobec licznych ostatnio faktów otrzy 
mywania listów przez mieszkańców sto- 
licy z poważnymi opóźnieniami o 
czym donosiliśmy swego czasu — celem 
usprawnienia doręczania koresponden- 
cji w Warszawie wydane zostało specjal 
ne zarządzenie. 

W myśl tego zarządzenia, listy adre- 
sowane do Warszawy będą dzielone od- 


Ta znaczna rozpiętość cen jest najzupeł- |razu w ambulansach pocztowych pomię- 


niej niezrozumiała i nie posiada żadnego 
uzasadnienia gospodarczego. 


Liczba mieszkańców w Warszawie jest 
niemal taka sama, jak w Łodzi. Jeśli cho- 
dzi o sadownictwo, to podwarszawskie sa- 
dy doznały bez porównania większych u- 
szkodzeń niż lódzkie, Trudno było by mó- 
wić o tym, że w Warszawie dopisał lepszy 


urodzaj, niż w Łodzi. Dlaczegóż więc jed- 


dzy urzędy dzielnicowe,- które zajmą 
się doręczoniem listów. 

Tak więc łodzianie, którzy korespon- 
duj, z Warszawą winni w pierwszych 
istach zapytać, na terenie jakieńo urzę- 
du dzielnicowego zamieszkuje adresat 
i u” adresie następnego już listu podać 
także numer właściwego urzędu dziel- 
cowego. fi). 


c 


Nr 170 


WACEK: — Burmistrz telefonuje w| 


naszej sprawie... Uwaga! 
WICEK: — Trzeba przeciwdziałać! 


W szarym domu, 
FA 


Są dwa słowa, które budzą grozę u 
szabrowników, spekulantów, defraudan- 
tów i innych przedstawicieli świata 
przestępczego — Komisja Specjalna. 
Natomiast wśród robotników, chłopów i 
wszystkich pracujących wywołują one 
tylko aprobatę i zadowolenie z działal- 
ności tej instytucji. 

Udajemy się do siedziby owej potęż 
_ nej i tak dobrze znanej w Łodzi pla 

cówki. Szary dom przy ul. Gdańskiej, 

przed którym znajdują się klomby kwit- 
nących róż, wygląda bardzo sielankowo, 
ale tym niemniej — tajemniczo i poważ 
nie. Wartownik przy bramie nie wyma- 
ga od nas ani przepustki, ani żadnych 
specjalnych dokumentów. Okazuje się, 


łatwo wejść, lecz podobno dużo trudniej 
jest wyjść, szczególnie wszelkiego ro 
dzaju kombinatorom i przestępcom. 


Na korytarzu czekają klienci, często 
przyprowadzeni przez milicję, Klientela 
Komisji Specjalnej ubrana jest zwykle 

"b. wytwornie. Garnitury panów z naj- 
droższych angielskich materiałów, damy 
w perlonach, w jedwabiach, „ozdobione“ 
pierścionkami, brylantowymi kolczyka- 


mi itd. 
Przesłuchanie 


W pokojach, zajmowanych przez Ko- 
misję, wielki ruch. Urzędnicy są dosło: 
wnie „zawaleni robotą”. Chcemy zoba- 


Nowe stawki 
poduiku od lokali 


W wymiarze podatku lokalowego wpro- 
wadzone zostały zasadnicze zmiany. Obec- 
nie podatek lokalowy nie będzie wymie- 
rzany od ilości izb, lecz w zależności od 
wysokości płaconego komornego. 

Stawki podatku lokalowego za mieszka- 
nia, w których komorne obliczane jest we- 
dług stawek z sierpnia 1939 r., ustalono jak 
następuje: dla lokali mieszkalnych — 100 
proc. komornego, dla lokali, zamieszka- 
nych przez płatników podatku obrotowe- 
go na inne cele niż mieszkalne — 600 proc. 
komornego, dla podatnika, produkującego 
na rzecz państwa lub samorządu — wymiar 
podatku wynosi 200 proc. komornego, dla 
lokali użytkowych, zajmowanych przez 
wszystkie inne osoby — 100 proc. komor- 
nego. (1) 


JUTRO 


„GONG 
PREMIERA! 


Południowa 11. 


MIN" DYMSZA 


TATY z 


że do Komisji Specjalnej można bardzo! 


i policjanta! 


wśród róż... 


sja Specjal 


Walczy z przestępcami społecznymi 
cy.— Akcja profilalciyczna 


czyć, jak wygląda przesłuchanie, Mili- 
ciant przyprowadza elegancką damę do 
sędziego, członka Komisji. Uprzejmy 
sędzia prosi siadać i zadaje pytania: 

— Czy zna pani pana X? 

— Nie, nie znam. 

— A dlaczego ten pan pisywał do 
pani listy? 

Dama jest widać zaskoczona wszech- 
wiedzą Komisji i zaczyna się bardza 
mętnie tłomaczyć. 

— Czy phi była wspólniczką aresz 
towanego? 

— Nie. 

— A po ile pani brała za towar, do- 
starczany przez tego pana? 

Dama jest już zupełnie zbita z tropu 
i coraz bardziej wikła sią w zeznaniach. 


j|Ostatecznie daje za wygraną i przyzna- 


ie się do udziału w wielkiej aferze, 
Milicjant wyprowadza  szlochającą 
aferzystkę, która gdy była na wolności 
nie chciała uczciwie pracować, lecz wo- 
lała wykorzystywać specyficzne powo- 
jenne warunki i kosztem mas pracują- 
cych ciągnąć ze spekulacji nieuczciwe 
zyski. 

Inne przesłuchania są również prowa- 
dzone nadzwyczaj uprzejmie i grzecz- 
nie. Nie pada ani jedno słowo groźby, 
przemoc nie jest używana w Komisji 
Specjalnej dla wydobycia zeznań z os- 
karżonych, czy Świadków. Krzyżowy 
ogień pytań, dostateczna ilość materia- 
łów obciążających przyczynia się zwy- 


gres hudzi duże 


W związku z zapowiedzianym przyja- 
zdem ministra przemysłu, Minca — Ogól 
nopolski Kongres Rzemiosła w Bydgosz- 
czy w dniach 14 i 15 lipca wzbudził żywe 
zainteresowanie wszystkich placówek rze- 
mieślniczych całego kraju. 

Chociaż do tej pory nie wiadomo jesz- 
cze jakie zagadnienia poruszy w swym 
przemówieniu minister Minc, to jednak 
jest rzeczą pewną, że omówi on wzaje- 
mne stosunki między ogólnopaństwowym 
planowaniem gospodarczym, a udziałem w 
nim polskiego rzemiosła. 

Jednym z najważniejszych referatów wy 
głoszonych na zbliżającym się kongresie 
będzłe referat prezesa Izby Rzemieślni- 
czej w Warszawie — Sadłowskiego na ie- 
mał: „Sytuacja i drogi rozwojowe rze- 
miosła”. 

Poza tym szczegółowo zostaną omówio- 
ne sprawy szkoleniowe jak szkoły zawo- 
dowe rzemieślnicze, nauka rzemiosła w 


EXPRESS ILUSTR. 


WICEK: — Hallo, landszturm! Uk 
krylem nadużycia! Uwięzić burmistrza|Niech szlag trafi Hitlera, a Rzeszę niech 


WICEK: — A teraz ostatni toast! 


|wezmą diabli! 


kle do zupełnego przyznania się do 
winy oskarżonych. 


Zakres pracy 


Komisja Specjalna ma za swoje zada- 
nie walkę z nadużyciami, spekulacją, 
paskarstwem, szabrownictwem i z wszel- 
kiego rodzaju szkodnictwem gospodar- 
czym. 

Delegatura Łódzka ma na swoim kon- 
cie szereg pięknych osiąśnięć, jak np. 
wykrycie wielkich afer w stylu dr. Ru- 
dolła Bira, adw. Zaleskiego, dyr. Horo- 
witza, dyr. Elpera i wielu innych. Poza 
tym Komisia organizowała akcje, które 
wszyscy dobrze pamiętają, bowiem za- 
znaczyły się od razu zniżką cen artyku 
łów na wolnym rynku, jak np. akcja 
| skierowana przeciwko spekulacji cukrem 
i innymi artykutami spożywczymi: 

Poza tym wielokrotnie do Komisji 
Specjalnej zgłaszają się chłopi z proś- 
bą o pomoc w rozwiązaniu takich spraw, 
z których wszelkie inne urzędy i insty- 
tucje nie potrafiły wybrnąć. Są to naj- 
częściej zagadnienia związane z likwi- 
dacją niemieckich tzw. gospodarstw po- 
łączonych. Chłopi uważają, że Komisja 
Specjalna jest ich opiekunem i jedyną 
właściwą instancją, kfóra potrafi spra- 
wiedliwie i natychmiast rozstrzygać pa- 
lące zagadnienia i łagodzić najrozmait- 
sze „bolączki. z l 

Robotnicy są wdzięczni Komisłi za 
wszelkie akcje, sprowadzające do obniż- 
ki cen i obronę ich interesów przed wy- 


Ge a przyczynia ię. E 
Ogólnopolski Kongres Rzemiosła 


rozputrzy szereg ukiuninych zagudnień.—Kon- 


zainteresowanie 


warształach, bursy dla młodzieży, stołów- 
ki i świetlice, instytuty doskonalenia zawo 
dowego. 

W dziedzinie zagadnień związanych z 
prawem przemysłowym poruszone będą 
sprawy listy rzemiosł, dowodów uzdolnie 
nia rzemieślniczego, karł rzemieślniczych, 
w zakresie zaś planowania i zaopatrzenia 
— plany produkcyjne na terenie rzemio- 
sła, płan rozmieszczenia rzemiosła na po- 
szczególnych terenach kraju, zaopatrze- 
nia i rozdział surowców, zagadnienia kre- 
dyłowe, podatkowe i zbytu. 

Komisja zajmie się także kwestią tytu- 
łów własności dla rzemieślników, osiedla 
jących się na Zachodzie, ulg podatko- 
wych oraz sprawą stosunku rzemiosła do 
istniejących na terenach odzyskanych 
zrzeszeń 1 zjednoczeń państwowych. 

Jak wynika z planu Kongresu, do Byd- 


na przy Pracy 


„-Opickuje się swiatem pra- 
Komisji Specjalnej 


WACEK: — I znów się tułamy! 
WICEK: — Ale cośmy zjedli, tego 


nikt nam nie odbierze! 


zyskiem spekulantów i tępienie nađu- 
żyć. 

Delegatura Łódzka Komisji Specjal- 
nej przeprowadziła szereg akcji zapo- 
biegawczych, profilaktycznych. Zwoła- 
no szereg konferencji, na których usta- 
lono środki zapobiegawcze i metody 
zwalczania nadużyć, ten sposób 
funkcje Komisji Specjalnej nie ograni- 
czają się do wykrywania przestępstw i 
karania przestępców, lecz również o- 
strzegania i zapobiegania przestęn- 
stwom. 


Co mówi ob. Madej 


Wchodzimy do gabinetu p: 
czącego. Przewodniczącym K 
cjalnej Delegatury Łódzkiej 
|Stanistaw Madej, uprzeimy, © 
kle wysokim poczuciu spr. j 
znany działacz robolniczy, £ zawodu 
włókniarz, bojownik o niepodł g'ość z 
czasów okupacji, były więzień hii'erow- 
skich obozów koncentracyjnych, 

Jego zastępcą jest ob. Henrvk Cieś- 
luk prezes Sądu Specjalnego, Byty. pro 
kurator w procesie katów obozu w M aj- 
danka, niedawno mianowany sędzią 
Najwyższego Trybunału Narodaowego, 
jeden z najlepszych polskich prawni- 
ków, - 

Zapytujemy przewodniczącego Made- 

ja skąd się bierze niezwykła czujność i 
sprawność Łódzkiej Delegatury. 
— Nasza cztjność wynika stąd, że 
Komisja utrzymuje ścisły koniakt z ma- 
sami pracującymi i całe społeczeństwo 
współpracuje z nami. Sprawność zaś 
wynika ze szczególnie szczęśliwego do 
boru członków i pracowników naszej 
Delegatury — pada odpowiedź. 

Opuszczamy dom wśród róż na ulicy 
Gdańskiej, głęboko przekonani, że 
| sympatia i zaufanie jakimi łódzkie spo- 
łeczeństwo darzy Komisję wynika wła- 
śnie z jej czujności i sprawności osiąś- 
niętej ciężką, wytrwałą, pełną zapału 
pracą jej członków! ŁA 


Ziemniaki dla stołówek 


Wszystkie stołówki przy zakładach 
pracy, które nie otrzymały ziemnia- 
ków w okresie wiosennym 1946 r., po- 
winny zgłosić się do dnia 6-go lipea 
rb. do Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
zlecenia do 


nr 81, gdzie otrzymają 
składów tejże Spółdzielni na. ziem- 
niaki. 


Zaznacza się, że reklamacje z powo- 
du nieodebrania ziemniaków w wyżej 


goszczy przyjedzie z całej Polski około 
4.000 przedstawicieli rzemiosła. (b), 


wymienionym terminie nie będą u- 
względniane.: 
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„Sokół-600* wychodzi zwycięsłko z opresji. —Mofocukliści iódzcy 
zdiałi wczoraż eż$zazńim 


Po raz pierwszy w Łodzi po przerwie 
wojennej odbyły się wczoraj zawody mo- 
tocyklowe. Nie były to wyścigi, lecz raid 
szosowo-terenowy na dyst. 125 km, Im- 
preza miała charakter „Pierwszego Kroku 
Motocyklowego" i stanowiła sprawdzian 
umiejętności naszych motorzystów i war- 
tości ich maszyn. 

Okręg łódzki, reaktywowany zaledwie 
przed miesiącem, zdołał zgrupować ponad 
Ir sekcji i klubów motocyklowych, do któ- 
rych zgłosiło się około 5oo członków. Nie 
wszyscy jednak mieli przygotowane do 
jazdy motory i nie wszyscy zdołali uzys- 
kać uprawnienia do jazdy. Pomimo to, do 
wczorajszej imprezy zgłoszonych było 
110 zawodników, na starcie jednak zjawiło 
się tylko 60, a to na skutek niepogody. 
Nie można się im dziwić, bo istotnie trasa 
po deszczu, jaki spadł poprzedniej nocy 
była ciężka i niebezpieczna. 

Motocykliści z miejsca mieli do poko- 
nania odcinek b. złej drogi, ciągnący się 
aż do Poddębic. Ale to nie wszystko, bo tuż 
za tą miejscowością — próba terenowa 8,5 
km. trudnego piaszczystego odcinka sta- 
nowiło dla uczestników zadanie trudne do 
spełnienia. Tylko najbardziej rutynowani 
i posiadający silne maszyny mogli z ledwo- 
ścią przedrzeć się przez wyboje zamasko- 
wane podeszczowymi jeziorkami, piasek 
kamienie i strome urwiska. Ten odcinek, 
bezsprzecznie najtrudniejszy, słorsowany 
został bez specjalnych przygód. Wpraw 
dzie wielu zawodników zdecydowało się 
miejscami zsiąść z maszyny i przeprowa- 
dzić ją przy pracującym silniku, większość 
jednak przeszła próbę znakomicie. 

Z podziwem śledziliśmy pracę polskiego 
motocykla przedwojennej produkcji „So- 
kół — 600". Maszyna, kierowana wpraw- 
nie przez p. Grzędzińskiego z Ł. K, $.-u 
pokonywała przeszkody jak jakiś wieloto- 


Przed tinułem 
w Winbledonie 

"Turniej tenisowy w Wimbledonie dobiega 
końca. Do finałowej rozgrywki weszli. Atr 
stralijczyk Brown po zwycięstwie w grze 
półfinałowej nad Drobnym  (Czechosłowa” 
cja) 6:4, 7:5, 6:2. oraz Francuz Potra, 
który po dramatycznej walce pokonał Arne- 
rykanina T. Brouna. 


Louis wstępuje do film 


Joe Louis niezbyt się przejął skierowany»| 
mi przeciw niemu zarzutami w sprawie sfin- 
gowania walki z Coonem. W imieniu czar- 
nego boksera występuje pewien znany adwo- 
kat New Yorku. 

Louis tymczasem wyjechat ua partię golfa 
do Anglii. Podobno ma on w Anglii zabawić! 
dłuższy czas, gdyż zastanawia się nad otrzy- 

manymi _propozycjami nagrania jakiegoś 
sensacyjnego jra 


C. Szk, OP. W.-T.U.R. 
(Kutno) 1:0 


Decydujące zawody o spadek do klasy B. 
Obie drużyny grały zbyt nerwuwo, przy 
czym zaznaczyła się przewaga gości. Szereg 
momentów _ podbramkowych  zaprzepaściń 
napastnicy TUR-u. Sporadyczne wypady 
oficerów były groźne i w ostatniej minucie 
przyniosły im upragnione zwycięstwo, Strzel 


ine, Dla komisji 


nowy czołg. „Sokołów“ tych, będących 
chlubą polskiej produkcji nie wiele ucho- 
walo się przy „życiu“, Większa część poď- 
czas kampanii wrześniowej wywędrowała 
za granicę, część wpadła w ręce nieprzyja- 
ciela, a tylko parę, dosłownie parę, udało 
się uratować. 

Poza „Sokołem* wzbudzał zainteresowa- 
nie wspaniały „Norton“, znanego raidzisty 
por. Rducha z Oficerskiego KM. „Poz- 
nań". Maszyna przeszła niemal całą trasę 
bez błędu, dopiero pod Pabianicami nieco 
zawiodła, Por. Rduch wypełniając przepi- 
sy raidu, zatrzymał się celem  ostemplo- 
wania karty drogowej i nie mógł później 
uruchomić motoru. Kosztowało go to oko- 
ło r5 minut straty czasu. 

Dokładne wyniki jeszcze nie są obliczo- 
sędziowskiej stanowi to 
mozolną pracę. Trzeba bowiem dla wszyst- 


kty karne za opóźnienia i przyśpieszenia 
na trasie. Motocykliści bowiem chcieli po- 
wetować żółwie tempo na odcinku Poddę- 
bice — Porczyny i wzięli ostre „tempo“ 
na autostradzie, wiodącej do Łaska. Za- 
notowano tam u niektórych nadmierne 
szybkości, za które niestety doliczane są 
karne punkty. 

Wedłuś prowizorycznych obliczeń uzys- 
kano następujące rezultaty: 

W kategorii: do 125 cem.: 
szewski (KS Tramwajarz), 

2) Machnik (niesow.), 

3) Markiewicz (Elektrownia — Łódź). 

250 ccm. 1) Kwapiszewski Z. (Tram- 
wajarz) bez punktów karnych, 

2) Karaś (niestow.), 

3) Jancz (Ł. K. S.), 

350 ccm.: 1) Danielewicz (Tramwajarz) 
6 pkt, karnych, 


1) Kwapi- 


kich kategorii motorów obliczyć czas i pun 


Po wczorajszych zawodach tytuł mistrza 
okręgu łódzkiego definitywnie zdobyła dru- 
żyna ŁKS. Wprawdzie czerwoni mają do ro~ 
zegrania jeszcze miecz z TUR kutnowskim» 
Jecz trudno przypuszczać, aby w ostatnim 
spotkaniu utracili dwa punkty. 

Wczorajsze mecze mistrzowskie nie były 
obsadzone sędziami związkowymi z winy 
Vydz. Gier į Dyscypliny £.0.Z,P.N-u, który 
nie zgłosił zawodów o punkty  referentowi 
obsady Wydziału Spraw Sędziów: yskich. 

Tym razem szczęśliwie się stało, Że w me- 
czach łatwo zwyciężyli faworyci; gorzej na- 
tomiast było by, gdyby rozgrywano zawody 
decydujące o tytule mistrza lub o spadek 

n 


ustulił doskonały 


Popularny pływak sowiecki 
zaałakował z pełnym powodzeniem rekord 
ZSRR na dystansie 100 m» należący 
Bojesenki. Uzyskany przez niego czas 1.05,2 
s. jest lepszy o 0,2 s od poprzedniego re- 
|kordu. 

Mieszkow okazał się niezwykle wytrwałym 
pływakiem. jeśli chodzi o przygotowania 
poprzedzające próby pobicia rekordu. Były 
to źmudne i uporczywe treningi, po których 
Mieszkow 13 razy w odstępach parctygo- 


Ogólnokrajowy 


W dniach 20—21 b. m. odbędzie się w 
Warszawie ogólnokrajowy zlot młodzieżo* 
wy, w którym udział ma wziąć około 35.000 
młodzieży z całej Polski. 

Na zlot przybędą przedstawiciele nastę- 
pujących organizacyj młodzieżowych: ZWM. 
OM TUR, Zw. Mł. Wiejskiej — Wici, Zw. 
Mł, Demokra Zw. Harc. Pols, Zw. Sekcji 


cem był Rajtar. Sędziował malo ruchliwie 
ob. Jędraszczak- 


Mfodzeżowej przy Zw. Zawodowych; dele- 
gacja Młodzieży Ligi Morskiej, 


2) Senkiewicz (Ł. K. S.) ro pkt. 


ołów nie sprostał zadaniu? Znów byli- 
śmy Świadkami awantur na boisku! Sa- 
dzimy, że już się nie powtórzy 
dobny wypadek i każdy mecz będzie edpo- 
wiednio obsadzony! 


kań wyglądają jak następuje: 


ŁK.S. - Zjednoczene 7:2 (3: 1) 


Mimo wysokocyfrowego 
strza Łodzi — gra była wyrównana. 


ej klasy, któżby ponosił wówczas winę, lwych drużyna 


Nieoficialny rekord Świata 


Mieszkow;|dniowych ponawiał swe starty. 


Szereg dogodnych sytuacji podbramko- 
fabryczna nie wykorzystała. 


pływak sowiecki 


Dopiero za 
czternastym razem długotrwałe jego wysiłki 


do|uwieńczone zosłały - sukcesem. 


Wynik, uzyskany przez  Mieszkowa, jest 
nie tylko nowym rekordem Związku Ra- 
dzieckiego, lecz ; rekordem świata. Dotych- 
czasowy rekord należał do Amerykanina 
Houga i wynosił 1.07,7 s. Z uwagi jednak na 
to, że Rosja Sowiecka nie należy do Mię- 
dzynurodowej Federacji rekord Micszkówa 
nie może być uznany za oficjalny rekord 
świata. 


ziot młodzieży 


odbedzie się w Warszawie 20-21 hm. 


Czerwonego Krzyża į Organizacyj - Żydow- 
skich. 

Miasteczko zlotowe obejmować będzie 
1.500 namiotów. Otwarcie zlotu nastąpi 


pierwszego dnia przed południem, po polu- 
dniu odbędą się igrzyska sportowe. 

Zlot rozpocznie się ogólną defiladą, a za” 
kończy zabawami ludowymi w parkach. 
Główne zadanie zlotu — to portanie za so~ 
ba mas młodzieży, wciąg | do wiel- 


Polskiego'kiego dzieła odbudowy kraju. (0)+ 


gdyby przygodny arbiter, uproszony do pro 
wadzenia zawodów przez kapitanów obu ze*| 


więcej po- 


Krótkie sprawozdania z wczorajszych spot 


3) Szurwidło (Ł. K. S.) 11 pkt. 

5ao com: 1) por. Rduch (Oficerski KM. 
Poznań), 

2) Lisiewicz (Z. W. M. Zryw 
ksandrów), 

3) Lewandowski (Z. W. M. Zryw — A= 
ksandrów). 

Powyżej goo com: 1) Kolewski J E. 
K. S.) 3 pkt. karne, 

2) Grzędziński L. (Ł. K. S.) 5 pkt. kar 
nych, 

3) Florczak (Ł. K. S. 8 pkt. karny W. 

Dokładne wyniki z raidu podamy Po = 
trzymaniu sprawozdania z komisji sp 
dziowskiej, 

W raidzie brały udział następujące kl 
by: „DKS“, „Tramwajacz” „HRS 
„ZWM — Zryw”, „Arko“ i KS „ElRtro* 
wnia — Łódź”. a 

Ogólnie biorac raid wypad! zadawalań 
co. Organizatorem zawodów był Ł. K. Et 


E.S. misirzem okregu 


Wczorajsza niedziela na boiskach piłkarskich - 


Bramki dla czerwonych zdobyli: Bamm > 

Łącz 2, Pietrzak 1 i Sidor 1. Dla Zjedni 

czonych — Piekarski i Jankowski po jednej. 
Sędziował p. Zawierucha. 


uwidoczniła s 
ych na wyróżnienie 
i i Koczewski Bramki 
zespołu strzelili Koczew= 


Podczas meczu 
Kolajaczy, spr 


dla zwycięskiego 
ski 2, Lewandowski i Kowalski 
oraz na samobójezi Honorowy 


punkt 


i-|gla gości zdobył M. Piłka z rzutu BA 


Sędziował p. Naporsi 


Widzew-TU.R. 64 (24) 


Oba robotnicze zespoły zaprezentowały 
do przerwy grę równorzędną. W dnygiej zaś 
części meczu uwidoczniła się przewaga Wi- 
dzewa, który wykazał w ataku dużą żywot- 
Pod koniec zawodów zdarzył się fra“ 
giczny wypadek, mianowicie bramkarz TUR 
Piaskowski, w pogoni za piłką aigh zar 
maniu nogi, zderzywszy się ki 
Widzewa — Langem. Zaznaczyć Aites de 
był to przypadek, za który a'e ponosj winy 
atakujący i że obie drużyny praz valy mecz 
toczyły walkę w przyjacielskiej atmosferze. 

Bramki dla Widzewa zdob Gbyl i For- 
nalczyk (po 2) oraz Sada i Lange po 
jednej. Dla TUR — Majkowski, Sędziował 
p. Banasiak. 


Warta jedzie na Węgry 


Bokserzy „Warty** 


po dłagim wahaniu 
zdecydowali się ostatecznie na wyjszd na 
Węgry. W dniach od 14 do 18 b. m. roze- 
grają trzy mecze. 


Pierwszym przeciwnikiem  poznańskicii 
pięściarzy będzie drużyna Sogad. Mecz ten 
odbędzie się w Budapeszcie. Pozostałe dwa 
spotkania rozegrane zostaną na prowincji. 
Skład drużyny „Warty“ przedstawia się na- 
stępujco: w wadze muszej Kordylewsk w 
koguciej Dominiak. w pi 
|ski, w lekkiej K 
recki w Średniej Sobczak, pó 


mura, oraz w ciężkiej Klimecki. 


rkowej Frankow" 
Ja- 
Sav 


leki w półirednićj 
żka 


— [AN 


Z.Ł.K.-Goncerdia 5:4 (3:0). 


pò jednoj 


P 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR POWSZECHNY TUR 
al. 11 Listopada 21, 


Gra codziennie świeżo wystawioną znako- | 


mitą sztukę T. Rittnera „WILKI W NOCY”. 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27. 

Codziennie o godzinie 19-tej gra znakomitą 
sztukę B. Shawa „UCZEŃ DIABŁA! 

TEATR KAMERAL NY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszynskiego 34 

Dziś przedstawienie o godzinie 19 min. 15 
komedii w trzech aktach Jamesa Montgome- 
rytego p. t. „Dzień bez kłamstwa" z udzia- 
łem znakomitego aktora Jana Kumakowicza. 


KINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Ciche we. 
sele“, 
wTęcza* (Piotrkowska 108) — „Dama z 
alak 


(Przejazd 1) — „A imię ich 

„Adria (ul Główna 2) — „Kwiat miłości, 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Kochaj tylko 
m e". 


z Gdynia” (Przejazd 2) — „Górą dziewcz 


„Hel“ (Legionów 2/4) — „Górą Dziewczęta” 
„Stylowy”* (Kilińskiego 124) „Zapo- 

mniana melodia“ 

„Robotnik (Kilfńskiego 178) — „Ja tu rzą- 


iórkowskiego 16) — „Le- 

rowa 
Roma“ (Rzgowska 84) — „Złota maska", 
sZachę Zgierska 26) — „Fortancerki* 


wawie * Bałucki Rynek 5) —'„Zaczerowa 
ny świat”. 

„Oświatowy OM _TUR* 
„Cuda z piasku”, Kukiełki: 
Janku”, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Skrzydlaty 
dorożkarz”. 
„Włókniarz” (Zawadzka 16) — „Zajazd na 
rozdrożu” 


iKopermika 8) — 
„O nienstraszonym 


„Przedwiośnie" (Żeromskiezo 71—76) — 
„Muzyka i miłość 
(Sienkiew cza 40) — „Profesor; 


Wilczur 

„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Skłamałam”, 
„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Moi ro- 
dzicz rozwodzą się". 

Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz. 
18.30. Niedziele i święta 15.30 į 17, 

Początek seansów w dni powszednie o go 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria“, » „Przedwiośni 
„Roma” rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn, w dni powszednie o godz. 16.30, 
18.30, i 20.80, w niedzielę i święta pierwszy 
seans o godz. 14.30. 

OGROD ZOOLOGICZNY 

Zdrowie (dojazd tramwujem Nr 9) otwarty 

codziennie 0a 9 0 do zmierzchu. 


DYŻURY APTEK: 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

go (Rokicińska 33), Bartoszewsk 

kowska 95), Rowińskiej = Koprowsj 

WoWlności 2), Staniejewicza (Pomor: 

Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancerowej (Zzier- 
ska 63). 


17, 


Czyfiskie- 
go (Piotr. 


T Lekarze 


Specjasta chorób wenerycz- 
2989 


Dr REICHER, 
nych, „Południowa 26, przyj. 2—5. 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 


Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. Mi 45. 1620 


Dr Ł. RÓŻYCKI, spec 
i aknszerii, ul. Legi 
|muje 1—6. 


sta chorób Kobiecyc 
9, tel 166-29, przy. 
2375 


LAZER, choroby skórne | weneryczne, 
Oróynuje 5—8 pp. Andrzeja Nr 28, 
). 3018 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6. 


r. ŁOZA Emil — Skórne - weneryczne. Sien- 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA dobrą kucharka do pensjonatu 
w Karpaczu pod Jelenią Górą, wynagrodze- 
nie dobre do omówienia, Łódź, Piotrkowska 
Nr. 25. m. 40, 335! 


Kupno — sprzedaż 


RADIOAPARATY. fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony, motory, maszyny, każdą radiową 
lampę, różne przyrządy, narzędzia — kupuje 
sprzedaje, zamienia, naprawia — Gdańska 17, 
Księżniak. 3134 


POTRZEBNY GARAŻ w śróómieściu na wóz 
osobowy, Zgłaszać się do Adm, „Expressu Tlu- 


strowanego* (Piotrkowska 102a) między go- 
dziną 16—18. 2801 
Gazownia Miejska w Łodzi, ogłasza prze- 


targ nieograniczony na wykonanie budynku 
kotłowni na posesji Gazowni Miejskiej w Ło- 
dzi przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 77. 

Oferty odpowiadające treści ślepego ko- 
sztorysu należy składać w Gazowni Miejskiej 
w Łodzi, ul. Targowa 18 do dnia 17 lipca 
1916 r. do godz, 10 rano, w zapieczętowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie 
budowy budynku kotłowni na posesji Gazow- 
ni Miski w Łodzi przy ul. Srebrzyńskiej 
Nr. 

eao informacje oraz ślepy koszto- 
rys z warunkami przetargu otrzymać moż. 


Zakupów, ul. Targowa Nr. 18. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
ożenie ofert o godzinie 10 rana, g 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł, 10.000— należy złożyć w Ka- 


| |sie Gazowni Miejskiej — Targowa 18, a kwit 
, [dołączyć do oferty. 


Łódź, dnia 6 lipca 1946 r. 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE mow 


|1 — 2 subloke 


Tel. 150-58. 1787 | ks 


S | ZGUBIONO dowód osot sty. es. tramwajowa 


Różne 


, modelowania ubrań dam- 
ęcych, bieliżniarstwa, gorseciar- 
stwa wyuczsją kursy Wiśniewskiego, Zawadz 
ka 25, ~ 3252 


Lokale 


MIESZKANIE 2 — 3 pokoje z wygodami lub 
orskie, pilnie potrzebne, zwró- 
ę wszelkie kos. ulica Węglowa 14, skład 
węgla, godzina 8 — 15, tel. 173-99, 3357 


I 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO portiel z dokumentami oraz 

żywnościowe i odzieżowe na m-e lipiec 
Korotkow Janina, Znalazcę proszę 
a zwrot za wynagrodzeniem. 3350 


ZAGUBIONO portiel wraz z dowodami: leg. 
służbową ŁD. Nr. 0978/9, zezwolenie ma broń: 
bilet kolejowy służbowy, palcówkę na nazw. 
Basior Stanisław, Uprzeimie proszę łaskawe- 
go zmałazcę o zwrot za wynagrodzeniem do 
teda! 3365 


na miesiace nieparzyste, 
Kawnik Władysław. 
chce zwrócić za wyn: 


Marsz. Stalina 31, m. 14. 


| 
i 


na w Gazowni Miejskiej w Łodzi — Wydział | 


ZGUBIONO palcówkę, dwie legit. tramwajo- 
we, jedną służbową oraz karty żywnościowe 
na nazw, Karyś Piotr. Poznańska 25, 3355 
Z ZEE 
ZGUBIONO leg. szkolną 16 Państw. Gimn. na 
nazw. Majtys Jerzy. N. Projektowana 38. 3353 


ZGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestra- 
cyjną wyd. przez RKU Ostrowiec Świ 
krzyski, na nazw. Kroczak Włady 


ków, ul. Rzeczki: 33. 

ZGUBION artę repatriacyjną, zaświadcze- 
mie szkolne, lez. 1 tramwajową seria B. 
Urbański Eugeniusz, Pomorska 5- 3851 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
je  podmiej 


wo i bilety na tramv j 
palcówkę, na gazw, Magd Jan, zam, Pa 
biamce, Roi Ży iego 17, Uczciwego 


vrot. Browar Nr. 1, Pomor- 


335 


NIE TRAC CZASU 
na szukanie środków transportowych 
te! 04-52 
Przyjmujemy również zlecenia ua prz 
wozy drobnych ładunków motorowymi 
wózkami i ta ziecenia telefoniczne 


Zarząd Gazowni Miejskiej w Łodzi 


AVIA“ Łódź, ul. Piotrkowska 35 


|wiolonczela, 


scenki, Z. 


ŻE Z Zna 1 PAU 


Odznaczenia milicjantów 


„przez słarostę grodzkiego 

W dniu wczorajszym starosta grodzki 
Łódź — Śródmieście Antoni Gierłowski 
wręczył funkcjonariuszom Miejskiej Ko- 
mendy Milicji Obywatelskiej nagrody pie- 
niężne za gorliwe przestrzeganie przepisów 
służbowych podczas miesiąca czystości. 
Ob. Starosta w krótkim przemówieniu 
stwierdził, że nagrody należą się właści- 
wie niemal wszystkim  milicjantom, jed- 
nak ze względu na szczupłość funduszów 
dyspozycyjnych wręczono tylko kilka na- 
gród, które w tych okolicznościach nabie- 
rają znaczenia symbolicznego. (7). 


Ogólnopolski konkurs 


muzyczny w Warszawie 


W dniach 25—29 lipca odbędzie się w 
Warszawie ogólnopolski muzyczny kon- 
kurs eliminacyjny przed Międzynarodo- 
wym Konkursem Muzycznym w Gene- 
wie, z następujących dziedzin sztuki 
muzycznej: śpiew, fortepian, skrzypce, 
İlet, obój oraz kwartet 
smyczkowy. 

Kandydaci winni posiadać dokumen- 
ty, stwierdzające stopień wykształcenia 
muzycznego. Zgłoszenia przyjmuje się 
do dnia 20 lipca (Warszawa, Zgody 15, 
III piętro). 


-Program radiowy na dziś 


1400 audycja dla dzieci, 1420 audycja sł. 
dzieży, 1440 rezerwa odczyto= 

"Niizyka francuska z płyt, 
1805 Skrzynka radiotechniczna w opr, inż. 
Klimaszewskiego, 15,10 Przegląd filmowy 
Z cyklu: „Dialogi kinomanów“, Dialog nr. 5 w 
ukł. rd. red. Z. Pitery i L- Bukowieckiego, 
15,20 koncert rozrywkowy: J. Stattler — pio” 
Wiszniewski akompaniament, 
O Wiad. z miasta i prow. 15,45 koncert ree 
lamowy. W-wa: 16,00 dziennik, 16,30 koncert, 
16,55 kwadrans poetycki, 17,10 muzyka z piyt, 
17,50 „Odbudowujemy Warszawę”, Łódź: 1745 
Audycja dla świetlic rob: ). „Kobiety a woz 
sy pracownicze” pog. E. Kępińskiej. 2. Płytr- 
W-wa: 18,10 koncert, 19,00 Nauka przy glos. 
niku, 19,30 koncert, 20,00, dziennik wieczomy, 
20.30 muzyka, Łódź: 21,00 Recital fortep'ano- 
wy B, Matulewicz. 21,30 Koncert życzeń, Ka- 
: 22.00 koncert rozrywkowy. Łódż; 
krzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 
23,20 program na jutro. Łódź: 

ro, Zakończenie aud. i hymn 


© 
2230 S 
23,00 dziennik, 

23,30 Progr. ma s, 
do 23,35. € 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Więc też i teraz pod tym czy innym 
pretekstem lubi wejść Urszula Orszewska 
do fabryki i wędrować po olbrzymich, 
rozstukanych i rozszumionych salach. 

I wszędzie: w miłym uśmiechu robotni- 
ków, witających ją serdecznie jako żonę 
Orszewskiego, w rytmicznym szumie cofa- 
jących się i znów wracających wózków 
samoprzęśnic i w piekielnym hałasie szar- 
paczy odnajduje wspomnienia ukochane- 
go. 

Ale robotnicy witają ją grzecznie nie- 
tylko dlatego, że jest żoną popularnego 
kiedyś w fabryce inżyniera: są pełni uzna- 
nia dla jej patriotycznego nastawienia. 

Oskar Brauer i Niemcy — majstrzy mó- 
wią teraz w fabryce wyłącznie po niemiec- 
ku natomiast Orszewska rozmawia zawsze 
demonstracyjnie po polsku. 


Raz przystanęła obok kobiety w czarnej, 


sukni. 

— Przepraszam, że panią pytam — za- 
częła Urszula — po kim nosi pani tę ża 
tobe? 

— Po mężu — odparła cicho kobieta. — 
Zginął przy obronie Modlina... A onegdaj 
mojego syna, ucznia klasy pierwszej lice- 


alnej zaaresztowano za to, że należał do 
Koła Patriotycznego. Gdybym miała tro- 
chę pieniędzy, możebym go i wykupiła, 
bo ktoś z naszych „zna chody*. Ale cóż: 
zapasów żadnych nie mam, a to, co teraz 
zarabia polski robotnik nie starczy na ży- 
cie. 

— A ile pani potrzebuje? 

— Dużo... Bardzo dużo! najmniej tysiąc 
marek: czyli więcej niż to, co zarobię tu- 
taj przez cały rok. 

Urszula oddaliła się w milczeniu. Ale w 
godzinę potem zjawiła się znowu, ażeby 
dyskretnie czarno ubranej robotnicy wsu- 
nąć do ręki zwitek banknotów. 

— Niech pani to dobrze schowa... 
szę ratować syna. 

Gdy zaś tamta chciała całować ją po 
rękach, dorzuciła jeśzcze: 

— Ach, niech mi pani nie dziękuję. 
Czyż my, Polki, nie powinnyśmy poma- 
gać teraz jedna drugiej? 

To „my Polki” powiedziała z taką go- 
dnością i tak głośno, że usłyszała je pra- 
cująca obok Marta Raszkowa, I uśmiech: 


Pro- 


równie -przyjaźnie uśmiechała się do niej 
cała fabryka. 

— Ta pani Orszewska to dobra kobie- 
ta i dzielna Polka! — mówią o niej z uzna- 
niem. 

EJ 

Józek ruszył z paroma kolegami na 
Lwów. Zdemobilizowawszy się na własną 


do Łodzi. 


prędce wieczerzę. 
— Jest zdrowa i tęskni za 
szybko odpowiedziała Hanka. 
— Bede ją musiał odszukać jutro i przy 
witać się z nią — z ciepłą nutką w głosie 


tobą... 


powiada Józek. 

Wróciła jeszcze do Łodzi garść innych, 
którzy nie zginęli, lub uniknęli niewoli, ale 
o Orszewskim po dawnemu nie było żadnej 
wiadomości. 

Urszula stała się nerwowa. Bez humo- 
ru włóczyła po wielkich pokojach oj- 
cowskiego pałacyku. Czasem, szukając 
samotności, chroniła się do zimowego o- 
grodu, i tu oddawała się smutnym medy- 


i Willi, który ostatnio ukrywał się, nie 
chcąc iść do wojska polskiego, z jego zaś 
przybyciem wszystko zmieniło się zasa- 
dniczo. 

Willi odbył z chwiejnym ojeem (wciąż 
jeszcze niebardzo pewnym, czy sukces 
Niemców jest już zupełnie trwały), dłuż- 
szą konferencję, w rezultacie której mury 


rękę, nie mając już możności przejścia do fabryki Oskara Brsauera pokryły się czer- 
Rumunii, włóczył się tu i tam, aż wresz- wienią sztandarów, a nad bramą ukazał 
cie, stęskniony za rodziną, okrężnymi dro- |sjię transparent z podobizną wielkiego 
gami — przeważnie na piechotę — — wrócił | fuhrera. 


Rasrkowa jest tego dnia bardzo szczę- 


— A Zośka co porabia? — pytał teraz, |<yw.. oto całkiem niespodziewanie wrócił 
zjadając z apetytem zaimprowiżowaną na- z nad granicy węgierskiej Janek. Przyje- 


chał z szeroką blizną na prawym ramieniu, 


”|Krzyżem Walecznych, zawiniętym w bru“ 
dną szmatkę i pełen fantazji. 


W karpackich lasach przez wiele tygo- 
dni uprawiał z resztką swego oddziału 
partyzantkę, że jednak rozbite ramię za- 
częło mu zanadto dawać się we znaki, a i 


; |tesknota za żoną nie dawała mu spokoju, 


zjawił się w Łodzi, 

Na wszystkie skargi żony i matki mach- 
nął tylko ręką: 

— Nie gadajcie głupstw baby, bo nie 
znacie się na polityce! Że nas szwaby tro- 
chę lupia po skórze, to i cóż? zbyt mało 


tacjom. 

Zbrzydł jej dom i z głęboką 
lała teraz o swojej rodzinić 
ar Brauer był właściwie 
tą pochodzenia niemiecki 
stosunku do Rzeczypospi 
podkr. 
wet w 
czyły 
rzy pi 


m; 


y. kiedy wojska niemieckie wkro 
do Łodzi nie należał do tych, któr 


nęła się do Urszuli przyjaź: A potem 


swastyki 


1 nigdy swojej niemieckości. Na- |trzu. 


rwsi wywiesili na swoich domach |vaterlandu, 
Zaraz jednak potem zjawił sięłbuty. 


kochaliśmy naszą Polskę. Teraz bat nie- 


niechęcig|miecki nauczy nas szczerszego patriotyz* 

mu. A jeśli nawet ten i tamten zginie, ofia- 
kosmopoli-|ra ta nie pójdzie na marne! Za jednego 
Lojalny w|Polaka wyrżniemy potem dziesięciu szko- 
j Polskiej, nie|pów, bo ofensywa aliancka wisi w powie- 


Zobaczycie co się dziać będzie na 
wiosnę, jak te szwaby, które dziś się tak 


butnie panoszą w Łodzi, zwiewać będą do 


gubiąc po drodze portki i 
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